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0  I D E I  S P O Ł E C Z N E J .

Zawiązaniu się wszelkich społeczeństw ludzkich, prze
wodniczy zawsze jakaś główna m yśl, która powoduje 
ludzi do połączenia się razem. Myśl tę nazwać możem 
Ideą społeczną ; z n ie j , jako z w ątka każdy naród snuje 
pasmo swego ży w o ta , i niewolno m u , ani ją  porzucić , 
ani się jej zap rzeć, pod karą zm arnienia lub zupełnej 
śmierci politycznej.

Jako w świecie fizycznym, nieraz z ło , szkodliwe po
zornie lub indyw idualnie bywa przecież pożytecznem i 
po trzebnem ; tak  zła naw et idea społeczna, jest często 
narzędziem opatrzności do potrącania naprzód ogólnego 
popędu człowieczeństwa.

Kiedy ona w  narodzie jakim  wyczerpie się, albo sponie
wiera i zużyje : natenczas naród um iera ; lub  jeżeli ma 
jeszcze w sobie dostateczny zapas wewnętrznej żywotnej 
siły , przyjm uje now ą myśl społeczną za przewodniczkę 
odrodzonego żywota : i to , nazywamy rew olucjam i 
narodów  ; a że ludzkość na moralnej drodze zawsze n a 
przód dąży ku udoskonaleniu, każda przeto taka myśl 
nowa m usi być lepszą od d aw n e j, bo inaczej nie m ogła
by uzdrow ić ani odmłodzić chorow ite lub przestarzałe 
społeczeństwo.

Przykłady tego cośmy rz e k li, są liczne w  daw nych i 
obecnych czasach : Tak rzeczpospolite G reckie, uorga- 
nizowane na idei c iasnego , miejskiego dem okratyzm u, 
zakwitły przez nię handlem  , kunsztam i i lite ra tu rą , —  a 
zm arniały za przylgnieniem  do obcej sobie myśli Mace
dońskich zdobywców, bo się zaparły swej własnej: Tak 
Rzym starożytny osnow any na idei rozbójniczej i zabór 
cze j, rozwinąwszy się w  całej pełni ustanowieniem  ary
stokratycznej rzeczypospolitej żołn ierskiej, jaśniał póty 
patryotyzm em  , wielkością i chw ałą , póki nie wyczer
pał owej idei pierwotnej : aż pochłonąwszy co można 
było pochłonąć— pomim o olbrzymiego ogromu sił mate- 
ryalnych —  konał przez kilka w ieków na czczość w ew nę
trzną , n a  brak  dawnej idei społecznej, i niezdolny do 
w yrobienia lub  przyjęcia innej — rozsypał się w p roch , 
ustępując miejsca cywilizacyi chrześciańskiej, i nowym 
przez nię stworzonym  chrześciańskim  społeczeństwom. 
Tak wszystkie m ahom etańskie ludy, przyjąwszy za myśl 
społeczną zbrojny piozelityzm  , rozpostarły go szeroko, 
a po zaparciu się tej m yśli, zm arniały i do szczętu zmar-
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nieć muszą. Tak w nowszych czasach, A nglia , której 
Norm andowie wszczepili ideę handlu  i ko lon izacy i, 
trzym a się jej stale , i zostawszy przez nię Fenicyą i K ar
taginą now oży tną, choć ogłąda się na swój materyalny 
tylko in te re s , jest przecież m im owolnem  narzędziem 
opatrzności, bo rozwożąc po całym świecie tow ary i w y
roby, roznosi w raz z nimi nasiona europejskiej chrze - 
ściańskiej cyw ilizacyi, i przygotowuje przez to rozprze
strzenienie granic ogólnego postępu m oralnego. Tak 
Francy a od początku swego , spełniając w ielką missyę 
chrześciańsko -  cyw ilizacyjną  , żyła długo ideą m o- 
narchizm u opartego na arystokratycznej hierarchii n a 
rodów  , ale po scentralizowaniu władzy za Ludwika 
XIV, ta idea przed nim  sponiew ierana, przez niego 
w yczerpnięta, ustąpiła miejsca wielkiej myśli ogólnego 
braterstw a i rów ności, która obaliwszy z kretesem stary 
skład społeczeństwa , odrodziła naród Francuzki w prze
szłym w ieku , i pchnęła go widom ie na tor nowy, ku 
spełnieniu odwiecznej jego missyi.

Są znowu ciała polityczne, gdzie ag lom eracja ludzi 
lub ludów, jest zupełnie b ierną , bez ogólnej społecznej 
m y ś li, lecz takich nie godzi się zwać społeczeństwv 
ludzkiem i, bo nie m ają cech człowieczeństwu w łaści
wych , jakoby trzody różnorodnego b y d ła , które pa
stuch za pomocą psów, przegania batem  w tę lub ową 
stronę.

A brak idei społecznej zastępuje tam  myśl rządowa , 
której nie należy poczytywać za je d n o , ze społeczną. 
Olbrzymia między niem i różnica ! Myśl społeczna nadaje 
zawsze narodowi pew ną funkcyę i pew ne obow iązk i, 
w  ogólnym człowieczeństwa postępie; przeciwnie zaś 
myśl rządow a, będąc negacją  tych obowiązków, nie 
może nadać żadnej m issyi, i jest w ogólnem życiu na- 
lodów  tern , czem rozbójnik w pow szedniem  życiu czło
wieka.

Myśl społeczna rozwija się i doskonali zaw sze; po 
zużytej lub zestarzałej , świeża a lepsza, nastąpić m u s i; 
przeciwnie myśl rządowa , pozostaje wiecznie n ierucho
ma , bo wszelka zm ian a , wszelki postęp m oralny jest 
śmiercią dla niej. Dla tego też ciała polityczne, których 
władza nie jest wypływem  i manifestacyą społecznej wo
li , muszą być z natury  swej konserwacyjne czyli n ieru
chome. .

Każda taka myśl rządowa , musi-dla w łasnego  bezpie-
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czeństwa przytłum iać wszelką myśl społeczny, bo gdzie 
tylko te dwie myśli zjawi? się razem , nastaje między 
niemi jaw na lub sk ry ta , lecz zawsze śmiertelna w a lk a , 
która trw a dopóty, póki jedna z nich drugiej nie po
chłonie ; jasny stąd w niosek, że nigdy żadna tranzakcya 
absolutyzmu z lu d a m i, nie może być szczerą, bo byłaby 
samobójstwem. Monarchie konstytucyjne są owocem 
tranzakcyi tych dw u wiecznie sprzecznych myśli — a 
razem  przedłużeniem zobopólnej walki.

Myśl ta rzędowa nie zależy w cale od indywidualności 
panującego. Knut carski był i jest tym  samym knutem  , 
czy w ręku azyatyckiego Iw ana , czy europejskiego po
wierzchownie P iotra I«»; czy w ręku niedołężnej i zabo
bonnej Elżbiety, czy materyalno-filozofującej a bezwsty
dnej K atarzyny; czy w ręku fantastycznego Paw ia lub 
obłudnego A leksandra, czy nakoniec w  ręku M ikołaja, 
owego treściwego reprezentanta W aregsko-tatarskich i 
niemieckich poprzedników.

Równie i austryacka myśl rzędowa czyż się zm ieniała 
lub  modyfikowała kiedy? Czyż niedołęga Ferdynand nie 
poszedł za tradycyę dom owę w  przeszłorocznej rzezi ga
licyjskiej? Czemże różni się M etternich, ów  skrytobój
czy m orderca Polaków i W ęgrów, od owych daw nych 
Ceslerów ? n iczem — chyba tylkę większym rozmiarem 
z b ro d n i, obłudę i osobistem tchórzostwem .

A tegoczesna pruska myśl rzędowa , nie jestże żywym 
obrazem  daw nego krzyżactw a? Zapraw dę ! ten sam h a 
bit m nichowski, pozszywany z kradzionych szmat różno
barw nych  , jak okryw ał barki niecnych m istrzów zako
nu , kiedy szydzęc z władzy i wyroków kościoła, m ie
czem przypasanym  ku obronie chrzcściaństw a, w ytę
piali chrześcian dla zysku i p ry w a ty ; tak i dziś okry
wa ukoronowanego k u g la rza , szydzącego w  XIX wieku 
z narodów  i człow ieczeństw a, i pozorami liberalizm u 
okłamującego dobroduszność niemiecką.

Co do zasady zaś społecznej, cała Europa dzieli się 
głów nie na dw a wielkie obozy. Po jednej stronie wszy
stkie narody uległe niegdyś rzymskiej szablicy, które po 
Rzymianach odziedziczyły m iasta , i  m iejskość; po d ru 
giej ludy S łow iańskie, których zasadę jest wieś i wiej- 
skość. Ta różnica zrodziła różnicę w obyczajach , histo
ry i i drogach ku ogólnem u celowi wiodących.

A jako w  pierwszym obozie Francya jest głównym  re
prezentantem pierw iastku miejskiego, a jej zadaniem 
zespolenie tej zasady z ideę braterstw a i równości przy
jętą w  przeszłym w ieku ; tak jF ó lska, jedyny teraz repre
zentant dawnej Słowiańskiej wiejskości , niepotrzebuje 
po za swym  obrębem  chw ytać obcych i now ych myśli 
społecznych, ale powinna ty lk o , rodzime swe zasady, 
oczyścić z obcej rdzy i plugastw a w iekam i przymiesza- 
n eg o , a przytem  rozprzestrzenić je  i wykształcić wedle 
tegoczesnych potrzeb.

Myśl społeczna wiejskiej równości i b ra te rs tw a , na 
której Polska byt swój osnowała p ierw otn ie , przewodni

czy)a jej w całym ciągu politycznego żywota ; m arniała 
Polska po każdem zaparciu się tej m y ś li, a upadla cza- 
sowem odstąpieniem  od niej.

Kilkudziesiętletnie męczeństwo bez skonai* dowio
dło dostatecznie, że żyjemy wewnętrznern życiem , że 
nasza pierw otna idea społeczna ani wyczerpana dotąd , 
ani zużyta ; i to w łaśnie jest niezawodną rękojm ię bytu 
naszego.

Powinniśm y przeto , pow inniśm y koniecznie, w pa
tryw ać się w  naszą przeszłość, bo ona wskazuje nam  
w idom ie , niezbędną drogę przyszłości; poznawszy 
czem byliśm y  i dla czego , poznamy z zupełną pew no
śc ią—  czćm będziemy.

Tysiącletnia nić chrześciańskiej socyalnej idei n asze j, 
w ysnuta z kłębka przed historycznych czasów, nigdy 
u nas zerwaną nie była; trzymajmyż się jej p iln ie , bo 
owa idea wyprowadzi nas z labiryntu obłędnych a u łu 
dnych wyobrażeń i pojęć , jakie zamącać muszą dzisiej
szą przechodową epokę człowieczeństwa.

Przy dyskussyi nad adresem w odpowiedzi na mowę 
królew ską, oppozycya w Sejmie Berlińskim, o której 
wspomnieliśmy w  poprzedzającym num erze, odcieniowa- 
ła  się więcej. Projekt do adresu zamierzał w'ykazac kró
low i, żezwmłując stany ogólne, przyznając im możność 
uchwalenia pożyczki, nie robi żadnej koncessyi, żadnego 
dobrodziejstw a, ale dopełnia jedynie dawniejszych po
przednika swego zobowiązań , tak długo niedotrzymywa- 
nyoh ; i że stany m ają praw o wpływrać na ustanowienie 
podatków. Ta kwestya pociągała za sobą żądanie peryo- 
dyczności zgrom adzeń; oznajmiono za te m , że stany chcą 
mieć stale oznaczone epoki swych n a ra d , niezależne od 
w oli, od widzim i się króla. Projekt ten do adresu w y
wołał żywą dyskussyę; w skutek niej znacznej uległ 
zmianie, stracił wiele na dobitności i mocy, ale nabaw ił 
już Rząd niemałego k łopo tu , bo tyle śmiałości od p ier
wszej chwili niespodziewał się znaleść; oczekiwał na 
adres dziękczynny, na oświadczenie w dzięczności, a tym 
czasem napotkał wyrzuty. Pierwszą też myślą króla, było 
podobno adresu nie przy jąć, lub przyjąwszy go zre
sztą nic nie odpowiedzieć, i chociaż milczeniem swoje 
niezadowolnienie okazać. W edług otrzym anych donie
sień , w iadom o już że Fryderyk W ilhelm  adres stanów  
przyjął, że m iał oświadczyć iż modyfikacye w rozporzą
dzeniach patentu z d. 3 lu tego, pow inny m u być przed
stawione drogą pe tycy i, a nie drogą projektu do p raw a; 
że właściwiej zresztą rozbiór dziś podniesionych kwestyj 
pozostawić przyszłemu zgrom adzeniu stanów, które on 
za la t cztery, jeżeli tego uzna potrzebę, zwołać się zobo - 
wiązuje. Jak ta odpowiedź królewska przyjętą została 
jeszcze wiadomem nie jest. Czy Sejm zechce się ograni
czyć na wydzielonej m u roli, pozostać doradzcą, czy też 
przeciwnie uważać się będzie nadal za reprezentanta
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w o li, interesu ludu, z czem wielu deputowanych słyszeć 
się dało —  oto jest całe pytanie. Rozwiązanie jego zu
pełne, może nie tak prędko następie, ale niezawodnie 
nie n as tę pi na korzyść władzy królewskiej, pomimo ca
łego oporu i gniewu Fryderyka Wilhelma, który miał się 
odezwać, iż nie dozwroli aby obchodzono się z nim jak 
z Ludwikiem XVI.

Nowe rozporządzenia zamierzone przez króla pruskie
go, obostrzające cenzurę , o których jeden z dzienników 
trancuzkich donosi, przyczynią się do większego wzbu
rzenia umysłów. Według tych rozporządzeń, żadne pi
smo , broszura nie może być wydane bezimiennie lub 
pod zmyślonem nazwiskiem ; kary na przekraczających 
mają być daleko surowsze jak według postanowień z r. 
1819, 1824, 1834 i 1837. A co większa prowineye pol
skie u l e g a ć  będą rozporządzeniom odmiennym; tam kary 
mają być surowsze , cenzura jeszcze więcej ostrzejsza; 
tam każde pism o, broszura , ma przechodzić przez pod • 
wójną rewizyę, i pozwolenie druku otrzymane po pier
wszej może być zniesione przez decyzyę następną. Nie 
małe skutki, jak widać, spodziewane są z rozporządzeń 
podobnych, bo nieprzyjaciołom naszym ciągle się zdaje, 
że większa lub mniejsza surowość podnosi lub zmniejsza 
ducha patryotyzmu, i wzmacnia lub osłabia usiłowania o 
niepodległość; nie pamiętają oni na to , co tak dobrze 
wyraził M ochnacki: Polacy pow stają kiedy im dobrze, bo 
mogą; powstają kiedy im źle, bo muszą.
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W IA D O M O Ś C I I  D O N I E S I E N I A

Gazety niemieckie doniosły o zaburzeniach w Berlinie 
z powodu, jak  się zdaje ,  drożyzny a mianowicie wysokiej cc* 
ny kartofli. Utrzymują wszakże, iż te zaburzenia wszczęte

w kilkanaście dni po mowie królewskiej , mianej przy otwar
c iu sejmu i rozprawach nad adresem , są poniekąd demon* 
stracyą polityczną, a razem dowodem wzburzenia  u m y 
słów, i powszechnego niezadowolnienia z postępowania rzą 
du .  Rozruchy te powstałe z małej rzeczy, nieskończyły się 
dnia  jednego. Nazajutrz stały się groźniejszymi. Lud odpierał 
wojsko kam ien iam i,  t łu k ł  la ta rn ie ,  powybijał okna w do 
mach rządowych i m in is t ró w , i w pałacu księcia pruskiego 
następcy tronu , który właśnie na sejmie przedstawia się za 
naczelnika tak zwanej fakcyi h is to rycznej ,  i za najzaciętszego 
przeciwnika dążności konstytucyjnych. W skutek tych ro z ru 
chów nastąpiły liczne aresztowania. Podług  Gazety Powsze
c h n e j ,  liczba uwięzionych dochodzi do 175 osób.

—  Deputowani z prowincyj nadreńsk ich ,  wschodnich 
Pruss i Ś lą sk a , do których się także wielu deputowanych 
z innych prowincyj p rzy łączy ło ,  wybrali z pomiędzy siebie 
komitet  złożony z 3 członków, którym polecili ułożenie i 
napisanie m cm oryalu  wykazującego wszystkie punkta w pa
tencie z 3 lutego , niezgodne z dawnemi postanowieniami 
z 1 8 1 5 ,  1820 i 1823. Memoryał len ma być przedstawiony 
se jm o w i, a w razie przyjęcia go przez s e jm ,  ma być podany 
królowi z tern zas trzeżen iem , że jeżeli patent z 3 lutego nie 
będzie poprawiony stosownie cło dawnych przyrzeczeń i po
stanowień , sejm żadnego udzia łu  w dalszych czynnościach 
nie weźmie i na  żadną pożyczkę nie dozwoli.

[G a z.B erlin . Vossa).

—  W skutek dwóch postanowień króla pruskiego z d .  7 
kwietnia b. r .  sądy cywilne i krym inalne  w Berlinie,  odbywać 
się będą przy drzwiach otwartych. Postanowienia te wzbra
niają przystępu do sądów t y m , którzy utracil i prawo nosze
nia kokardy n a ro d o w e j , jako i tym , których zewnętrzna p o 
stawa tego jest rodzaju , iż się obawiać można nadwerężenia 
przyzwoitości przy rozprawach. W kilka dni po ogłoszeniu 
powyższych rozporządzeń , podaną została pe tyc ja  do sejmu, 
o rozciągnięcie jawności do wszystkich t rybunałów  w państwie 
p ruskiem. Zdaje się jednak iż esysteneya tak zwanych sądów 
palrymonialnych i jurysdykcją  wyjątkowych, długo jeszcze 
opierać się będzie przyjęciu takiej ogólnej zasady.

—  Donoszą z W iednia,  że teraźniejszy gubernator ziem 
nadbrzeżnych auslryack ich , Franciszek S t a d io n , zostanie 
zanominowany gubernatorem  Galic ji.

—  W Tarnowie , gdzie stoi na załodze część pu łku  piesze
go stawiają wielkie koszary dla wojska.

—  Dziennik L aP resse , w yznał  na reszc ie ,  iż go korespon
dent z Petersburga w błąd w p ro w ad z i ł , donosząc mu o przy- 
jeździe Mikołaja do Paryża. Podobne odwołanie  zamieściła  
G azeta Niem iecka F ra n k fu r c k a , mówiąc iż dla ciężkiej cho
roby, Mikołaj zmienił  pierwszy swój projekt podróży.

— Wiadomo iż ambasador rossyjski w Rzymie B u tem e f , 
przy pomocy B łu d o f fa , prowadzi od kilku miesięcy nego*- 
cyacye w celu ustanowienia warunków co do wyznania rełigii 
katolickiej w Polsce. Negocyacye te są d ługie  i t r u d n e ;  były 
one już  bliskie ukończenia ,  kiedy nowa powstała zawada 
z powodu przysięg i , jakiej wymaga rząd rossyjski od bisku
pów i księży polskich , a którą papież za niezgodną z religią 
katolicką uważa. Nie sądzą jednak aby opór len sprowadził  
zerwanie konferencyt. Papież oświadczyć się m iał za u t rzy 
maniem w zupełności wolności wyznań w Polsce , i wszyscy 
ten jego krok pochwalają.

Doniesienie powyższe wyjęliśmy z K u ryera  F rancuzkieyo . 
Przysięga,  o której tu wzmianka , jest to ta sama , jaką za -



mieściliśmy w N. 42 Dem k ra ty , a przez którą rząd rossyjski 
pragnie zniewolić duchowieństwo polskie , nic tylko do posłu
szeństwa i u leg łośc i , ale nadto do obrony praw i prerogatyw 
samodzierzcy, jakie ten ma , lub jakie jeszcze mieć może , 
biorąc je w najrozciąglcjszem znaczeniu , —  i do donoszenia 
wszystkiego , coby szk dę dla rządu , zamach przeciw niemu, 
miało na celu. Takiej p rzysięg i , według  powyższego donie
s ien ia ,  nie chce papież zatw ierdz ić ,  bo przysięga laka jest 
zdeptaniem wszelkich przepisów moralności i religii. Ale 
czemże byłby ten opór , gdyby on nie miał być trwałym  , 
gdyby by ł  więcej pozornym jak rzeczywistym , gdyby jednem  
słowem , nastąpiła ugoda między carem a stolicą apostolską ?

W iedeń , d. 13 kwietnia. Wszystkie środki były  już 
przedsięwzięte w celu zaprowadzenia w Krakowie praw au
str iackich  ; wstrzymano się jednak z ich użyciem z powodu , 
iż mieszkańcy Krakowa podali do rządu austryackiego p ro 
ś b ę ,  w której  ż ąd a ją ,  aby im zostawiono prawa francuzkic 
zaprowadzone od czasu utworzenia księstwa Warszawskiego 
(1 8 0 9  r . ) .  Prośba ta została odesłana do kancellaryi państwa. 
Jaki weźmie sku tek ,  niewiadomo; to jednak p e w n a ,  iż 
w najlepszym r a z i e , rząd może tylko zezwolić na pozostawie
nie kodexu cywilnego francuzkiego.

Według wiadomości statystycznych zamieszczonych 
w ostatnim num erze  Jahrb iicher, ludność Królestwa kongre
s o w eg o ,  wynosi 4 , 6 2 3 , 3 l 2  mieszkańców; w czasie u tw o 
rzenia Królestwa w 1815 r .  rachowano zaledwo trzy miliony 
w przeciągu więc kat 30  ludność powiększyła się jedną trzecią. 
W liczbie tej jest katolików 3 ,6 2 2 ,6 5 9  — greków i unitów, 
razem 2 4 2 , 4 1 4 —  protestantów 2 3 9 ,7 6 7  —  kalwinów 3 ,3 0 3  
—■ żydów 5 0 9 ,1 9 7  — mahometanów 2 8 5  —  cyganów 328 .  
Ludność miasta Warszawy była  w końcu 1842 r .  142,479 
m ieszkańców, a w końcu 1846 r .  1 6 3 , 6 8 4 . — W r. 1815 
Warszawa m ia ła  zaledwo 1 0 0 , 0 0 0 . —  Liczbą kolonistów nie
mieckich w Polsce osiadłych wynosi 3 0 ,6 9 6  g łów. Wyroby 
sukna zajmują w Królestwie przęsło 100 ,0U0 l u d z i .— W r. 
1842 było warsztatów sukiennych 4 , 0 8 6 ,  na których w yro
biono 2 8 5 ,2 5 6  łokci su k n a ,  a nadto 8 5 ,0 0 0  sztuk szalów i 
cli ustek dla kobiet. Wartość ogólna tych wyrobów była 
w tymże samym roku 2 , 2 1 7 ,8 7 0  r .  s. —  Ogól wyrobów b a 
wełnianych wynosił  także w r.  18 i 2 —  1 5 ,8 8 5 ,2 7 5  łokc i ,  
a ich wartość 2 ,3 1 7 ,8 7 0  r .  s. —  Fundusze miast wynosiły 
w gotowizuie 6 2 3 ,0 0 0  r .  s. Dochód roczny Warszawy był 
znaczny i wynosił  2 , 1 4 1 ,0 0 0  r. s. Drogi bi te  Królestwie 
polskiem mają długości razem wzięte około 1 ,200  w. U trzy 
manie ich kosztuje rocznie 4 5 9 ,0 0 0  r . s .  — Droga zelazna war-  
szawsko-wiedeńska składa się z 4 ,;h części ; I" od Warszawy 
od Skierniewic 62  1/2 w. —  2° od Skierniewic do Piotrkowa 
7-> 1/2 w .  — od Piotrkowa do Częstochowy 72 w. Te trzy 
części są dziś już  zupełnie  skończone , ostatnia tylko od Czę
stochowy do Myślenic pod Krakowem (74 w.),  nie jest jeszcze 
skończoną. Wybudowanie jej  kosztować będzie 40  milionów. 
Co się tyczy zakładów naukowych , liczba ogólna uczniów 
wynosi 6 5 ,7 8 9 .  W ioku 1815 przedstawiono komitetowi cen
zury 471 rąkopismów i książek , między klóremi było 161 
w hebrajskim języku .  Tego samego roku  sprowadzono z za 
granicy do Królestwa 1 3 ,5 3 3  tom ów ; z liczby tej 96 wstrzy
mano, a 44 puszczono w obieg z wyciętemi kartkami.  W Kró
lestwie polskiem jest  teraz 6 gazet codziennych ,  innych pism 
peryodycznych 28 .

W e c r y  Podług  doniesień M erkurego S zw abskiego , sejm 
w ęgierski ma być otwarty w miesiącu październiku b .  r .  Utrzy-
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mują iż na wstawienie się arcy ks. Stefana , rząd austryacki 
zezwolił  nareszcie  , aby przyszły sejm odby ł  się w Peszcie , 
jak tego chcą prawa i zwyczaje ; —  Zwoływanie na sejm de
putowanych do P re sb u rg a , było nieraz powodem silnych 
altaków ze strony oppozycyi przeciw rządowi.

Na zgromadzeniu przeszłorocznem w Iładen, deputowani 
Węgietscy ze s tronnictwa rządowego, uchwalili  deklaracyę 
wypowiadającą otwartą  wojnę s tronnictwu przeciw rządowe
m u. Z lego to powodu, znakomitsi deputowani ze stronnictwa 
oppozycyjnego, zjechali się w Peszcie dnia 15 marca b .  r .  na 
konferencyę, której  rezultat  b y ł  następujący. Postanowiono 
nasamprzód zachować nazwisko oppozycyi;  czuwać bezustan
nie nad postępowaniem i czynnościami rz ą d u ;  mniej wdawać 
się w walkę z osobami, a więcej rozbierać akta rządowe. Co do 
obecnego stanu Węgier , oppozycya uznała,  iż od czasu osta
tniego Se jm u rząd austryacki dopuszczał się większych n a d u 
żyć i demora lizacyi; iż powinnością jćj  będzie uczynić Rzad 
odpowiedzialnym, i wymódz na nim gwaraneye konstytucyine- 
a mianowicie starać się o zaprowadzenie jawności we wszy
stkich gałęziach adm in is t rac j i ,  utrzymanie  wolności stowarzy- 
nia i zg rom adzen ia , iż się zajmie początkowaniem różnych 
r e fo r m ; że w tym zakresie każdemu służy prawo inieyatywy, 
i na każdym ciąży ten obowiązek , a to tem więcej, skoro parlya 
rządowa dąży stale do zaprowadzenia panowania przywilejów, 
na wzór rządów despotycznych ; iż ma szukać środków w celu 
o trzymania  wolności druku , i protestować przeciw cenzurze 
zaprowadzonej wbrew wszelkim przepisom prawa ; że głów- 
nym celem usiłowań oppozycyi będzie urządzić  stosunki 
i interesa wszystkich klass , na podstawie n a rodow ej , i że 
w tym duchu idąc ma silnie stanąć w obronie jeżyka naro
dowego i religii.  Szczególniej zaś ma się starać, o połączenie 
Węgier z Transylwanią , o sprawiedliwy rozdział podatków i 
zmniejszenie tych, które dotychczas lud wyłącznie opłaca, o 
przypuszczenie nieszlachly do używania praw politycznych 
i miejskich, o zaprowadzenie zasady równości w obliczu p ra 
wa, o zniesienie stosunków poddańczych za wynagrodzeniem 
stron interesowanych. Słowem  , oppozycya postanowiła  użyć 
wszystkich środków do polepszenia materyalnego i umysłowe
go bytu W ęgier ;  i oświadczyła publicznie iż nie dopuści 
aby interesa ich Ojczyzny, wolnej i niepodległej poświęcano 
interesom państw drugich , jakto dotąd m iało  miejsce, w stosun
kach handlowych i przymysłowych między Austryą a W ę 
grami.

W przyszły  w to re k ,  dnia 4 m a ja ,  o godzinie 12 i 1/2 
P .  Gypryan Robert rozpocznie w College de F rance, kurs 
letni L ite ra tu ry  Słowiańskiej.

Pirogowicz A ndrzej zechce się zgłosić w interesie familij
nym do M ireckiego, mieszkającego w Paryżu przy ulicy , de 
Petils-Ilolcłs , N ” 12.

Z obecnym Numerem kończy się Tom IX pisma 
D e m o k r a t a  P o l s k i . Zalegający w opłacie prenumeraty 
zechcą jak najspieszniej przypadające należności nade
słać ; — inaczej nieuiszczającym się z zaległości, Reda- 
keya zmuszoną będzie wstrzymać dalsze przesyłanie 
pisma.
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